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Z Poznańskiego K om ite tu  Okręg. Tow arzystw a  
Popieran ia  Budowy Publicznych S zkó ł Powszechnych.

I l e  p o t r z e b a  n o w y c h  iz b  l e k c y j n y c h  w  s z k o ł a c h  
p o w s z e c h n y c h  O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o z n a ń s k i e g o .

J ik k c lK ie k  spr*wjt pom lo tzen  nl« dzieci w azkclsch  po­
wszechnych O k ię ;n  Szkolnego Pozr.zńBklego j»: t bez porów ­
nani* lepszą  d ! ż w  iunych O kręca  h Szkolnych, to  jednak  ni* 
o rzk  i tu  dużo bardzo naglących  potrzab budowlanych T rz e ­
ba p rzec ią ł  wziąć pod uwagę, za w b. dzielnicy prask ie j  nie 
budowano od począ tku  wojny ś o l t to w a j ,  a więc od przeszła 
20 la t ,  prawla łzd n y ch  nowych szkół powszechnych, ia  du ło  
szkół ja s t  s ta rych  ł nic odpowiadających  już  wymogom dzisiej­
szego szkolnic tw a lub grolą-ycb. n iebezpieczeństwem zdrowia 
1 życiu młodzieży 1 nauczycie li,  duża zaś liczba szkół jes t  
przepełn ionych  i w ym aga koniecznie rozbudowy na pom iesz­
czanie szkół wyżej zorganUow anycb .

W edług na jnow szych  danych  s ta tystycznych  liczba dzieci 
w szkołach  pow szechnych  Okręgu Szkolnsgo P oznańsk iego  
wynosi 486 433 (307.989 w województwie poznańsk lem , 171.865 
w wojew. Pomorskiem), licaba izb lekcyjnych 8513 (5546 w wo- 
jew. p c z n tń s k le m ,  2967 w wojew. pomorsklem).

Pcd  względem powlarzehnl Jest w Okr. Szko lnym  Pozn. : 
29 Izb lekcy jnych  o powierzchni do 24 m- 1 zupe łn ie
77 Izb lekeyjnych o powierz: hnl da 24—30 „ nleodpo-

569 Izb lekcyjnych o powierzchni do 30— 40 ,  J wlednleb)
2430 izb lekcyjnych o powierzchni od 40—50 „
5408 Izb lekcyjnych  o powierzchni powyżej 50 ,

L 'c ;ą c  norm alnie na 45 uczniów  je d n ą  Izbę le k cy jn ą  o po ­
wierzchni 54 rr - (9 m x 6 m) s tw it rd z lć  n a la ły ,  że w szkołach 
pow szechnych Okr. Szkoln. P o znańsk iego  je s t  ty lko  5408 od­
powiednich Izb lekcyjnych, a p o trzaba  ich  n a  486 433 uczniów 
10.810, ezyll jeszcze raz tyle.

Gdyby doprowadzić do e tan u  Idealnego, t.j. stworzyć dla 
ka idycb  45 uczniów jedną  odpow iedn ią  Izbę lskcy jcą  o po ­
wierzchni 54 n. po trseb a b y  — licząc kosz t  jednaj Izby nrnl-  
malnle 8 000 zł — n a k ła d u  pieniężnego, wyrażającego się w su ­
mie 43.216 000 zł.

Tej sum y w obecnych  w aru n k a c h  gospodarczych 1 w naj 
bliższych la tac h  ani S k a rb  P a ń s tw a  ani Samorządy złożyć nie 
mogą, ta k  że w dalszym c iąg a  korzystać  trzeba będzla w szkol­
nictwie pow szachnem  z p e w n t j  i to  dość znacznej liczby nie 
odpowie in lch  Izb lekcyjnych .

N atom ias t  kon iecznem  jast  1 w sze lk h m i siłami do tego 
dążyć m usim y, ażeby w najbliższych k ilku  latach zlikwidować 
eonajmnlaj wazy s tk le  Izby lekcyjne o powierzchni poniżej 40 m- 
— a jest Ich w naszym  O kręgu  Szkolnym 675 — Inaczej bo- 
wtam młodzież nasza  — ta  przyszłość Narodu — tracić b ę ­
dzie pwe zdrow ie w ciasnych, nlehfgjenlcinycb, dusznych, w il­
gotnych I za tęch łych  oraz nieodpowiednio oświetlonych izbach 
lekcyjnych  i w yrośn ie  na  słabych, łatwo do różnych chorób 
sk ło n n y c h  a w duż»j  mierze gruźlicą obarczonych obywateli.

Na w ybudow ania  tych 675 Izb lekcyjnych potrzaba n ak ład u  
pieniężnego w sumie 5 400,(00 zł, licząc koszty jednej l .by  na 
8.000 zł.

Ża paląca] tej potrzebie można zadość uczynić, o tem  nlerli 
p rze k o n a ją  nas wyniki działalności Poznańskiego Kom ite tu  
Okręgowego Tow. Popierania Bodowy Publ, Szkól Powszech­
nych, Ogółem buda jea ię  (część Jnż wykończono) w roku  bież. 
68 nowych Izb lekcyjnych, k tó rych  koazt obliczcny jest na  
około 600 tys. zł Połowę kosztów  budowy (przeciętnie) p o ­
kryw ają  gminy bądź to w gotówce, bądź w na tu rze  przez do- 
• ta rc ien le  m ate r ja iów  budowlanych 1 robocizny. Drugą p o ­
łowę kosztów prze ją ł  Komite t Okręgowy, k tó ry  udziel i ogó­
łem 285.000 zł ty tu łem  pożyczek 1 bezzw rotnych  zss ł łków  na 
budowę

Jażell spo łeczeństw o w większej niż do tąd  mierze poprze 
akc ję  Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszech­
nych , jeżall wśród cz łonków  Tow arzystw a nl# zabrakn ie  n i ­
kogo z tych, którzy  m ogą złożyć sk ła d k ę  cz łonkow ską zwy­
czajną. w ynoszącą 4 zł roczn ie  lub  sk ła d k ę  członka dożywot­
niego, w ynoszącą jednorazow o 150 zł natenczas możemy ży­
wić nadzieję, ż# wszystkie nag lące  pctrzeby w budownictwie 
ezkół pow atecbnych  zo s tan ą  w  k i lk a  najbliższych l i t a c h  za­
spokojone.

Każdy dbający  o dobro P a f s tw a  1 jego Narodu, winien 
alę zapisać na członka T ow arzystw a , a przyczyni Blę tam do 
wzrostu k u l tu ry  narodow ej oraz do wychowania obywateli 
kraju. L lcm e I dobre ezkoły p o w s ie ch n e  są najlepszą p o d ­
waliną potęgi P aństw a.

Szukasz szczęścia?

I
 W stąp do

Kolektury Loterji Państwowej

MARJANA NERSK IEGO
(najł-if-Kszej i najstarszej w południowo] 
części Województw a P o z n a ń s k i e g o )

Ostrów-Pozn., u!. Raszkowska 36.
Konto PK.O. 211010 T . ,
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FILJA GNIEZNO, C H R O BR EG O  31.

Najw iększa  w y g ra n a

1 0 0 0 0 0 0  Z ł ! ! ! !
Z m ia n a :  W ielk ie  w y g ra n o  zn iesiono, a zato  p o w ięk szo n o  zn acz­

n ie  ilo ś ć  śred n ich  w ygran ych  w kw ocie: ICO.000 — 50.000 — 
20.000 — 10.000 itd . Pozatem  w y g ra n e  p o c ie szen ia  po 2.500 
i 500 z ł, k tóre padną na num ery lo só w , na które n ie padła  
żadna w y g ra n a  w czterech  k la sa ch . Z w ię k s z o n e  s z a n s e  
w y g r a n i a  !!! C ena n iezm ien ion a : za  ca ły  lo s  40 z ł. za  pół 
lo su  20 r ł, za  ćw ierć  lo su  10 z ł. W yd aje  s ię  „ T a l iz m a n y  
szc z ę ś c ia * * . Z am ów ien ia  zam iejscow e za ła tw ia  s ię  odw rotną  
pocztą . | |  U l M ■! h i ' — HM

Ciągnienie I k la sy  rozpoczyna się  18. 10. 1934 r.
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą.

P r z e z  lo s  z  s z c z ę ś l i w y m  n u m e r e m ,
M o ż e s z  z o s t a ć  m i l io n e r e m  !
U s ł y s z  w i ę c  F o r t u n y  g lo s ,
K u p  u N E R S K IE G O  lo s  ! ! !

Z k r a j u  d o  k r a j u .  Mało kosztowną, a cie­
kawą wycieczkę jesienną dookoła Europy będą mo­
gli radiosłuchacze odbyć w dniu 11 października 
(czwartek). Zb'ó ka została naznaczona przy głoś­
nikach i słuchawkach o godz. 20 tej. W tej bły­
skawicznej podróży, która powiedzie radjosłucha- 
czów „z kraju do kraju" będą mogli wszyscy jak 
z okna wagonu oglądać udźwiękowione pejsaże.

C zy zna Pani ju ż
najnowszy

Tiuudyń śm ietankow y
Ma Ootk&ia *
przepyszny specjał- sm aczny i  tani /
Prosimy spróbować!

fpotibo tylko 21 ęr 
cOa V-6 osób

Wszędzie do nabycia.

Prawo o własności hipotecznej mieszkań.
Warszaw*. Uchwalony przez Redę m inistrów projekt roz­

porządzeni* o własności lokali postanawia, lź mleazi zące się 
w jedcym  budynku  oddzielne lokale, p ię tra  i części pięter, 
uznane przez w ładzę budowlaną za sam odzlslse  pomieszczenia 
mogą stanowić przedmiot odrębnej w ła s n c ś d  hipoteczne].

Grunt, podwórze, ogródki, fundam enty ,  mury zewnętrzne 
1 mury oddzielające poszczególne wyłączone za wspólnej 
w łisnośc l  lokale, tiachy, kominy, s trychy 1 piwnice s ta n o n ią  
nadal wspólną własność wszystkich właścicieli poszczególnych 
lokali. Przepis ten  dotyczy również k la tek  s hodowych, k o ­
rytarzy, bram, ogólaych ustępów, wspólnych łazienek, pralni, 
suszarni, dźwigów, urządzeń kansllzacy jaycb , wodociągów, 
ogrzewania centralnego.

Do zarządzenia wspólną n ieruchomością winien być po­
wołany przez zabranie właści -leli lokali przynajmniej jeden 
zarządca z pośród w łsśr ie li  poszczególnych lokali, lab  z poza 
Ich gron*.

Zebranie właścicieli lokali jest Instancją decydującą wa 
wszystkich spraw ach  związanych z u trzym aniem  1 uży tkow a­
niem wspólnej własności. Każdą uchw ałą  zebrania właścleill 
lokali można zaskarżyć, jeżeli jest n ie rgodaa  z prawem, lub 
postanowieniam i ak tu  ustanawiającego odrębną w łasncść lo­
kali,  albo jeżeli godzi w brew  dobrym obyczajom w in teresy  
poszczególnych właścicieli lokali, lab  ma na cela pokrzywdze­
nia k tóregokolw iek  z nich. Powództwo należy wytoczyć 
przeciw ogółowi właścicieli lokali.

Na przeprowadzenie wydzielenia poszczególnych m ieszkań 
w samodzielną w łasność hipoteczną, wyrazić masl zgodę w ie­
rzyciel, k tóry  o trzym ał na danej nieruchomości zabezpieczenie 
h ipoteczne przed wejściem w życia rozporządzenia. Bsz 
zgody wierzyciela wydzielenie nie może być dokonane.

W przypadku  zgody wierzyciela nas tąp i  podział nalsźncścl 
hipotecznie zabezpieczonej między poszczególnych właścicieli 
m ieszkań w wysokości zależnej od wielkości lokali.

Po wydzieleniu mieszkań i podziale wierzytelności krok i 
p raw ne, k ierow ane będą przeciwko poszczególnym właścicie­
lom nledotrzymnjącym term ioów  płatności.

Opracowane zostało również rozporządzenie wykonawcze 
do dek re tu  o własności mieszkań. Dekret wejdzie w życie 
z dniem ogłoszenia co niebawem nastąpi.

G m in y  z b i o r o w e .  Jak  wiadomo, w woje­
wództwach zachodnich i południowych, na miejsce 
jednowioskowej gminy powstaje wielka gmina zbio­
rowa. Tą gminę zbiorową podzielono na tak zwane 
gromady, których obszar został codopiero ustalony, 
a które obejmują nieraz po kilka wsi przyczem ob­
szary dworskie zostały włączone do cbszaru gromad. 
Jak  się ten nowy podział przedstawia, wskazują 
poniższe c y f ry :

Województwo poznańskie miało dotąd 3027 
gmin wiejskich i 1567 obszarów dworskich ; obecnie 
województwo poznańskie mieć będzie 205 gmin 
wiejskich, przeto średnio w ypada na jedną gminę 
15 gmin dotychczasowych i 8 obszarów dworskich.

U r e g u l o w a n i e  p r z e w o z u  o s ó b  I t o w a r ó w  pojazdami 
mechanlczneml. Przewóz osób 1 tow arów  zoBtał uregulowany 
osobną us taw ą. Na w ykonyw anie  tych przewozów uzyskać
należy koncesję, k tó re  udziela odnośny Ursąd Wojewódzki 
(Wydział komunikaeyjno-bndowlany). Koncesje są wyłączne 
1 zbiorowe. Koncesja wyłączna polega na  tem, że daną  llnję 
może obsługiwać tylko jeden konceBjonarjnsz, a koncesje 
zbiorowe na  tem, że daną llnję może obsługiwać k i lk a  kon- 
cesjonarjnszy. Do obsługi wanta danyeh linjl należałoby uży­
wać pojazdy mechaniczne w yrobu krajowego, k tó re  w c t łe j  
pełni mogą zastąpić wyroby obce. F abryki rządowe w W ar­
szawie w ykona ją  obecnie autobusy większych rozmiarów 
.P o lsk i  Saurer* mniejszych rozm lsrów  .P o lsk i  Fiat*, sam o­
chody tej samej m ark i  oraz motocykle 1 kołowce.

W powiecie tute jszym Wielkopolskie przedsiębiorstwo 
autobusowe (M. Przybylak, Ostrów) uruchom iło  n a l ln j l  Ostrów 
— Kalisz 2 pojazdy wyrobu krajow ego .P o lsk i  Sanrer* 1 „Pol­
ski F i » t \  k tó re  okazały się bardzo p rak tyczne w  utyciu . 
Opiócz tego kursuje w powiecie k lika  samochodów .P o lsk i  
Fiat*. Zatem popierajmy przemysł k ra jow y i używajmy śro­
dków przewozowych wytworzonych w kraju.

Co futro — to Edm und R ych ter — co palto — to Edm und R ych ter  — co ubranie — to Edmund R ych ter, Poznań, Ostrów Wlkp.

ANASTAZJA DREWNOWSKA. 40)

DWIE POKUSY
— K rew !
— Ano, widcć dostał od kap i tan a !  — zaopin­

iował radośnie Antek.
— Cholera! — odpsrł F ranek .
Zgrzyt obejrztł starannie zakrw aw ione siodło, 

ale nic mu to nie powiedtittło. Stwierdził tylko, 
że i kon był pokrwawiony.

— Panience chyba s i ę ^ i e  dostało — mruknął 
niespodziewanie Antek.

Kapitan obruszył się gwałtownie.
— Ty, durniu, to ty myślisz, że ja do nich 

s trze la łem ?  Strzelałem w powietrze, na postrach. 
Jakżebym  mógł do niego walić, kiedy miał panienkę 
na r ę k a c h ?  On do nas strzelał.

A ntek zmieszał się i nie odpowiedział.
— Cholera! Czyja to krew! — rz-ekł Franek.
Kapitan skoczył na siodło.
— Pojedziemy zobaczyć na pole. Antek prowadź 

tego konia.
Zjechali z trawiastego przydróika za lipy, na 

miękkie, świeżo podorane pole. w którem nogi koń­
skie zapadały się głęboko. Było tu dużo jaśniej, 
niż na zacienionej drzewami szosie, a i gleba była 
jasna, piaszczysta. Rozstawili się szeroko, żeby 
lepiej s tukać  i tylko się nawoływali. Zorany łan 
ciągnął się jakieś ćwierć kilometra. Dalej już za­
czynało się iżysko. Za rżyskiem  ciemniało karto­
flisko. Ale nie natrafili u>i żaden  ślad. Najbliższe 
chałapy były oddalone o j ik ie ś  półtora kilometra.

W rezultacie kapitan  zdecydował, że pojadą 
razem na policję, i wrócili na szosę.

— Niepojęta—mruczał, zmagając się z rosnącym 
niepokojem. — Gdzie oni się mogli podziać ? żeb y  
4)»śc.’ć konia. I znikli, jakby się zapadli pod ziemię ..

Gdyby które było rtnne...  Nie, nie mogę sobie 
nic wyobrazić. Na Boga, jeżeli się co stało, to 
tylko coś okropnego...

— Panie kapitanie — rzekł nagle Antek.
— Co tam ?
— A to samochód jadzie za nami. Niech pan 

kapitan posłucha.
— Zjedźmy na ścieżkę, żeby się konie nie 

spłoszyły.
Dał się słyszeć daleki w arkot i niebawem 

szosa rozjaśn ła się ruchomą smugą światła.
Auto stanęło i kierowca wyskoczył.
— A toć to pan z Piorunowa — rzekł Antek.
— K rzysztof!— zawołał kapitan. — A tyś się 

skąd tu w zią ł?
— To ty, J a n k u ?  Na Boga..,!
— Janku! — krzyknęła Marysia.
— Janku, gdzie panna Dar.uti ? — zapytał Sza­

rzyński, chwytając za uzdę konia Zgrzyta.
— Nie wiem.
— J e ju s  M arji!  — krzyknęła Marysia.
— Gdzie O bskurny?  — badał gorączkowo Sza­

rzy ńsk i.
— Nie wiem. U dek ł natn
— I daliście mu m ie ć !  — krzyknął z rozpaczą.
Zgrzyt pochylił się z konia i potrząsnął go

za ramię.
— Spokojnie. Nie nasza wina, że uciekł. Miał 

bardzo dobrego konia, wyprzedził na3 o dobre dzie­
sięć minut i zresztą widzisz sam, jaka ciemna noc...

— Więc co te ra z ? —zapytał głucho Szarzyński.
— T ertz  pojedziemy do miasta dać znać policji.
Fornal, k tórego Szarzyński wziął do a u t ' ,  za­

uważył czwartego konia.
— Gdzieście to upolowali kon ia?  — zwrócił się 

do Antka. — Przecie pojechaliście we t rz e c h . .
— Koń pana Obskurnego — objaśnił chłopak. 

— Przyleciał do nas z pola.
Na te słowa wybuchło nowe zamieszanie, płacz

i krzyki. A gdy jeszcze wyszło na jaw skutkiem 
nieostrożnego gadulstwa Antka i Franka, że siodło 
było zakrwawione, zrobiło się istne piekło. Na- 
stusia płacząc rzewnemi łzami, modliła się za duszę 
Danki, Marysia zemdlała, ale zaraz przyszła do 
siebie bez cudzej pomocy, Szarzyński... Potem wspo­
minając tę chwilę dziwił się, że na miejscu nie do­
stał pomieszania zmysłów. Wreszcie gdy minęło 
pierwsze wrażenie, postanowiono, że S tarzyński 
dosiądzie konia Antka i pojedzie ze Zgrzytem do 
miasteczka a z nimi pójdzie koń Obskurnego. 
Resztę wyprawiono autem do Zakliczyna, dokąd 
wrócił również Franek. Potem auto miało wrócić 
po nich do mit’sta, z parobkiem po konie.

Szarzyński znalazłszy się sam na sam z przy­
jacielem rz e k ł :

— Janku, ja zw arju ję !
Kap tan sam już bardzo zdenerwowany, zaklął 

brutalnie
— Możesz mną gardzić—odezwał się po pew ­

nej chwili Szarzyński.
— Zasługuję na to. Ale zostałem ukarany. 

Nie wiesz, co ja przechodziłem. Nie zwierzałem 
ci się z mojego położenia... Nie rozumiesz, . Dziś... 
Nareszcie przełamałem wszystkie przeszkody... By­
łem w Warszawie u jej matki z prośbą o jej rękę... 
Jechałem jak szalony! Boże!...

— Spóźniłeś się — rzekł surowo kapitan. — 
Los, bracie! Los bywa sprawiedliwy..,

Szarzyński powstrzymał mimowolny jęk.
— Boże wielki, jeżeli ona... jeżeli już... Jeżeli 

stało się coś nieodwołalnego, to ja... to ja...
Zgrzyt milczał, nie chciał pocieszać, bo sam 

niebardzo wierzył, żeby ta katastrofa mogła się 
zakończyć szczęśliwie i po drugie w sercu jego 
wrzał głuchy gniew przeciwko przyjacielowi, za 
nieuczciwe postępowanie z dobrą dziewczyną.

— Nie mów nic — odparł. Co tu pomogą 
słowa. Musimy działać. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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M atka m orzy ła  d ziec i g łod em
by zaw ład n ąć ich  m ajątk iem .

Kołomyja. Niezwykły wypadek nieludzkiego 
znęcania się matki nad swemi dziećmi wykryła po­
licja w Roztokach pow. Kogów. Jak atwierdzono. 
mieszkanka Roztok, Jełeuia Petryniuk, wdowa po 
Janie, od blisko 6 miesięcy znęca gię w okrutuy 
sposób nad swemi dziećmi, chcąc je przedewszyst- 
kiem zamorzyć głodem. W toku wszczętych na tych ­
miast dochodzeń zdołano ustalić, że Petryniukowa 
trzymała syna swego, chorego umysłowo, w ciemnej 
komorze, gdzie raz na kilka dni wrzucała mu suche 
skórki chleba lub łupiny od ziemniaków. W chwili 
wkroczenia policji do komory, znaleziono katowa­
nego iężącego na kupie gnoju bez odzieży i po­
ścieli. Na wezwanie obecnych, nie był w stanie 
wstać o własnych siłach.

Swą 28 letnią córkę Hafiję, chorą na silny 
reumatyzm dolnych kończyn, umieściła Petryniu­
kowa pod okapem dachu, gdzie trzym ała ja przez 
człd lato bez dostępu światła i powietrza. Jedynie 
cudem utrzymała się katowana dotąd przy życiu. 
Wkoócu umieściła Petryniukowa swą 9-letnią córkę, 
Annę, w polu na t. zw. „pryzbie*, gazie ta z głodu 
zaniemówiła. Kiedy wydobyto ją z jamy, oblepioną 
błotem i kałem, zdołała zaledwie wyszeptać jedno 
słowo: „jeść* i zemdlała. Jak  stwierdzono, Anna 
również chorowała na nogi wobec czego nie była 
w stanie o własnych siłach zbiec z „pryzby*.

Okrutną matkę przytrzymano i poddano bada­
niom. Petryniukowa, k tó ra  początkowo zapełnię

do winy się nie przyznaje, podaje, że chciała dzieci 
swe zamorzyć głodem, gdyż zamierzała w ten sposób 
zawładnąć ich majątkiem, jaki o trzy m ał/  po swym 
ojcu. Poza tem P. odmawia wszelkich dalszych 
zeznań i wyjaśnień. Post. P. P. w Koszowie p ro­
wadzi w tej sprawie dalsze dochodzenia.

Z n ied źw ie d z iem  żartow ać n ie  w o ln o !
W popularnym ogrodzie rozrywkowym Wicka 

Kujawskiego bawił się ostatnio w tow arzystw ie 
kolegów 27-letni malarz pokojowy Leoa Plonckowski. 
Nadmiar spoż itego  alkoholu rozbudził w naszym 
mistrzu pendzla drzemiące w ukryciu na dnie duszy 
instynkty bohaterskie. Chcąc popisać się przed 
kolegami swoją odwagą, zbliżył się do klatki z nie­
dźwiedziem, częstując b runatnego „misia* butelką 
piwa. Ta poufałcść źle została zrozumiana przez 
niedźwiedzie, k tóry  tak „delikatnie* szarpnął Plone- 
kowskiego za rękę, że ten  brocząc krwią, n ieprzy­
tomny z bólu, upsdł przdd klatką.

Przywołane pogotowie odwiozło niedoszłego 
„bohatera* do szpitala.

S tra szn e  n ie s z c z ę ś c ie .
Lublin. Przy moście na rzece Bystrzycy w p o ­

bliżu cukrowni wywrócił się kajak, w którym  je ­
chali Czesław Przy łucki z Lublina i Tadeusz LichDik 
z Mielca, uczestnicy kursu  dla Instruktorów pożar­
niczych, prowadzonego przez Zw. Straży Pożarnych. 
Obecni w pobliżu dwaj uczniowie zdołali wydobyć 
z wody Lachnika, lecz tenże już nie żył. Zwłoki 
Przyłuckiego wydobyto po kilku-godzinnych poszu­

kiwaniach. Jak  zdc łsno  m talić , L-.chnik utonął, 
ratując Przyłuckiego. Za bohatersk i ten czyn. przy­
płacony życiem, Zw. Straży Pożarnych R fp li t t j  
nadał mu Złoty Krzyż za ra tow anie  tonących.

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJSKIE.
Poznań, dnia 2. 10. 1934 r.

P łacono za 100 kg. żywej w a g i :
W o ły :  Pełnom ięsiste  wy tuczone nieoprzęgane . . 77—74

Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 . . . . 02—66
Mięsiste tuczone s t a r s z e ...............................52—56
Miernie o d ż y w i a n e ..........................................40— 44

Buhaje: W ytuczone p e ł n o m ię s i s t e ..........................60—64
Tuczone m ię s i s t e ............................................... 54—56
Nietuczone, dobrze odżywiane s ta rsze  . . . 42—46
Miernie o d ż y w i a n e ..........................................40—42

K row y: W ytuczone p e ł n o m i ę s i s t e ......................... 64—70
Tuczone m i ę s i s t e ...................................... * . . 5o—56
Nietuczone dobrze o d ż y w i a n e ........................... 34—38
Miernie o d ż y w i a n e ......................................................2 0 - 2 6

Jałow ice: Tuczone m i ę s i s t e .....................................62—66
Nietuczone dobrze o d ż y w i a n e ................................52—56
Miernie o d ż y w i a n e ..................................................... 40—44

Cielęta: Najprzedniejsze cielęta w ytuczone . . . 96—94
Tuczone c i e l ę t a ............................................... 78—84
Dobrze o d ż y w i a n e .................................................70—76
Miernie o d ż y w i a n e ..................................................... 60—70

Owce: W ytuczone pełnomięs. jagn ię ta  i mł. skopy  74—80
Tuczone s ta rsze  skopy  i m aciork i . . . .  64—70
Dobrze o d ż y w i a n e .......................................... 00—00

Św inie: Pełnomięs. od 120 do 150 kg. żywej wagi 68—72 
Pełnom ięsis te  od 100 do 120 kg. żywej wagi 64 66 
Pełnom ięsis te  od 80 do 100 kg. żywej wagi 58 62 
Mięsiste świnie ponad  80 kg. żywej wagi . 50 54 
Maciory i późne k a s t r a t y ................................. 56—64

Te ogromne sumy oraz wiele Innych wygranych 
możesz uzyskać, jeżeli zakupisz Twój szczęśliwy 

los w kolekturze

MARIANA Ś W I T A L S K I E G O
Ostrów-Pozn., ul. Marsz. Piłsudskiego 10.

Ciągnienie I. kl. już 18. 10. br.
Cena losów: lJt zł 10 —  '/, zł 20 —  •/, zł 40.

Ilość wygranych w 31-ej Państw. Loterji Klas. znacznie podwyższona.

MYDŁA toa le to w e , PUDRY,
KREMY, WODY ko lońsk ie ,

WODY kw ia to w e , PASTY,
PROSZKI i SZCZOTECZKI do 

zębów, oraz w sze lk ie  a r ty ­
k u ły  T O A L E T O W E  
i K O S M E T Y C Z N E

— poleca po znanych — 
n i s k i c h  c e n a c h

JAN RUDNICKI - DROGERJA - OSTRÓM
ulica K a lisk a  nr. 5 —  Telefon 270.

Z a p i sy  do Szkoły Rolniczej
w Ostrowie

przyjmuje Kancelarja Szkoły

przy Drodze Pleszewskiej 10.
w poniedziałki I czwartki od godz. 8 do 1 pop.

W arunk i p rzy jęc ia :  w lak  17—24 la ta , ukończanie 
Szkoły powszechnej.  — O płata  ty lko  6 z ł m iesięcznie.

Nauka rozpoczyna się 3 listopada br.
— Bliższa Informacje na  miejscu. —

Mieszkanie
4-pokojowe z kuchn ią  z wszel- 
klami wygodami zaraz do w y­
najęcia. Zgł. R aszkow ska 11 
n właściciela.

Pokój
umeblowany, frontowy, duży 

■ św iatłem  elektr.,  ogrzewaniem  
centra ln .  przy ulicy Kościelnej 

zaraz do wynajęcia. 
Adres w Redakcji Orędow.

Po ko ik  um ebl. tan io  zaraz 
do wynajęcia. W rocław ska 
nr. 9, II piętro prawo.

Sprzedam  lub w ydzierżaw ię

rzeźnictwo
w dużaj wsi kościelnej, 

Adres w  Redakcji,

Odznaczone na
w szechśw ia to ­

wych w ystaw ach

pianina i fortepiany
polecamy po cenie fabrycznej 
na b. dogodnych w arunkach .

„ A r n o ld  F ib ig e r *  
K a l i s z ,  ul. Szopena 9.

Lekcyj gry
f o i te p l tn .  początku jącym  jak  
i zaawansow. udziela po cenie 

um iarkow. H .  S t e f a ń s k a ,  
u l i c a  S z p i t a l n a  2 ,  m .  3.

Urządzenie składowe
w dobrym stanie nadające  się do 
wszelkiej b ranży  tanio  na aprze- 
daż. Bąk, Dr. Odolanowska 10.

do centraln. 
ogrzewania!

n a  p a r ę  aprzedsm. 
Adres w Redakcji.

4 morgi roli
w Kręple przy szosie Grabow- 
aklej n e  sprzedaż. Zgł,: J e nner ,  
nl.  Marsz. Piłsudskiego 15, m. 5,

Czas przyjazdu i odjazdu pociągów pospiesz, i osobow. w Ostrowie
w a żn e  od dnia 7. p a źd z iern ik a  1934 roku.

Rodzaj Nr. Przyjazd
do

•O
SA

Odjazd
z

P o c ią g  kursuje
UWAGIpociągów poc. Ostrowa O- Ostrowa od do

osobowy 631 1,46 — — P oznań Ostrów I.. li. i 111. kl.
miesz.-osob. 5551 2,20 — — Kalisz Ostrów 11. i 111. kl.
p o sp ie szn y 7 2,26 5 2,31 G dyn ia Lw ów L, 11. i III. kl.

osobowy 1112 2.44 — — Z duny Ostrów I . IL i III. kl.
y> 611/512 2,47 10 2,57 P oznań W arszaw a L, II. i III. kl.

posp ie szny 8 3,16 8 3,24 Lw ó w G dynia L. II. i Ul. kl.
osobowy 511/612 3,19 15 3,34 W arszaw a Poznań I.. IL i III. ki.

99 1111 — — 3,31 Ostrów Zduny L. II. i III. kL
79 416 4,51 10 5,01 Katowice P oznań L, II. i III. kl.
79 1121 — — 4,58 Ostrów Leszno II. i III. kl.

miesz. - tow. Y
5,00 Ostrówosob. j 3/61 — — Paw łów III. kl.

y> 556 — — 5,30 Ostrów Łódź - Kai. L, 11. i Hi. kl.
osobowy 31 — — 5,41 Ostrów Katowice L, 11. i I i i .  kl.

r> 17 7,47 8 7,55 Poznań Katowice , I .  II. i III 
• kurt. o/t 1 XII. 34

3712 7,41 Ł do 31. Ul. A
r> — — Pawłów Ostrów HI. kl.
y> 42 7,42 — — Kępno Ostrów IL i III. kl. f“
y> 1122 t j4o — — Leszno Ostrów 1L i III. kl.
V 519 7,50 — — Łódź - Kai. Ostrów L. 11. i III. kl.
79 632 — — 8,10 Ostrów Poznań L, II. i III. kl.
Ti 615/516 8,50 12 9,02 Poznań W arszaw a I., II. i III. kl.79 1123 — — 9.33 Ostrów Leszno 11. i III. kl.
79 32 11,13 — — Katowice Ostrów 1., 11. i III. kl.
79 415 11,38 10 11,48 P oznań K raków 1.. IL i 111. kl.
» 1124 11,39 — — Leszno Ostrów 11. i 111. kl.
79 513 11,43 — — W arszawa Ostrów L, II. i III. kl.
» 30 12,01 8 12,09

12,40
Katowice Poznań I.; II. i III. kl.

V 518 — Ostrów W arszaw a !.. II. i 111. kl.
miesz.-osob. \  0—0 13,10 Ostrówtow. 1 3753 — — N eum itte lw alde II. i III. kl.

osobowy 1125 — — 13,30 Ostrów Leszno 11. 1 III. kl.
•» 41 — — 14,30 Ostrów Kępno II. i III. kl.
»» 515/616 15,46 12 15,58 W arszawa Poznań I., 11. i III. kl.
Ti 29 16,47 9 16,56 Poznań Katowice L, II. i III. kl.

miesz.-osob. ] 3754 16,5(1)tow. — — Neum itte lw alde Ostrów IL i 111. kl.
osobowy 514 — — 16,57 Ostrów V arszaw a I., II. i III. kl.

79 1126 18,02 — — Leszno ( trów 11. i III. kl.
99
79

414
521

18,26
18,30

13 18,39 Kraków 
Łódź - Kai.

P oznań  
Osi rów

I., IL i III. kl. 
L, II. i 111. kl.

9) 1127 — — 18.36 Ostrów Lei zno 11. i III. ki.79 3755 — — 18,45 Ostrów Nt i t te lw alde 11. i Ul. kl.*9 5532 — — 19,00 Ostrów Ka sz II. i III. kl.
79 417 22,28 18 22,46 P oznań K a' owice I.. IL i III. kl.

miesz. - tow. } 3762 22,30osob. — — N eum itte lw a Ost iw U. i HI. kl.
osobowy 1128 22,27 — — Leszno Ostrów !I. i III. kl.

79 18 23,31 6 23,37 Katowice Poznań
, 1.. II., i III.
• kurt. od 1. XII :«

520 l do 1. III. 3579 _ 22,50 Ostrów Łódt - Kai. I.. IL i III. kl.
Odbitki do nabycia w D ruka rn i  „Orędow nika Ostrow skie.  rocław ska 37 — Teł. 56.


